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Markus zarządził wyb·ory 
' '1•• 'f • ,~ I ~~ '~ • 

na terenach wyzwolonych spod okupacji faszystów ZSRR 
Polska 
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i· , ~1 1 I.. PAP. Agencja „Hellas Press" 
powołując się na informacje, uzyshne 
drogą radiową z kwatery głównej armii 
demokratycznej, donosi, że na terenach 
zajętych przez greckie siły oporu odbyły 
się wybory do ludowych rad administra 
cyjnych. 

* • • 
RZYM PAP. Jak donosi dziennik , Elef 

teria", grecka armia demokratyczna przy 
stąpiła do budowy w J:pirze własnego 
lotniska. 

• • • 
PARYŻ PAP. Grecka agencja prasu-

Wa „Hellas Press" donosi o dwu nowych 
sukcesach armii dem:Jkratycznej. 

W Grecji północnej na odcinku Kardi
ca (Tesalia) oddziały rządowe zostały 
zmuszone do odwrotu pod naciskiem sił 
partyzanckich, pozostawiając na placu 
boju znaczne ilości sprzętu wojennego. 

W Grecji środkowej jeden batalion 
wojs~ rządowych został rozproszony, a 
drugi otoczony i rozbrojony. 

W ręce partyzantów wpadły plany no 
lllllillllllllllllllllllllllllllllll111UUIHlllllllllllllllllllUlllllllNllllllllllU1lllllllll 

· ~onsultacja u Rama diera 
PARYZ PAP. Premier Ramadier przy 

jął w sobotę członków izby reprezen
tantów, badających sytuację gospodar
czą Europy z Johnem Taberem na czele. 
Taber - jak wiadomo - jest przewod
niczącym komisji budżetowej kongresu, 
od której decyzji zależy w dużej mie
rze pomoc USA dla państw europejskich. 

Jakkolwiek nie opublikowano oficjalne 
go komunikatu o przebiegu rozmów, w 
kołach poinformowanych twierdzą, że 
premier Ramadier zapoznał kongresme
nów amerykat'lskich z opracowanym osta 
tnio planem odrodzenia finansów fran
::uskich oraz wyjaśnił, w jaki sposób re 
alizacja tego planu wiąże się z amery
kańskim programem pomocy. 
Tegoż samego dnia w godzinach wie· 

czornych kongresmeni amerykańscy od
byli konferencję z ministrem finansów 
Schumanem oraz ministrem spraw za
granicznych - Bidualt'em 

Strajk w Paryiu 
ma się rozpoczqć: dzisiaj 
PARYŻ (Obsł. wł.) Związek pracow

ników komunikacyjnych zakomunikował, 
że o ile do poniedziałku w nocv minister 
pracy nie uczyni zadość ich żądaniom -
w sprawie podwyżki płac w Paryżu -
rozpocznie się strajk pracowników kolei 
podziemnej i wszystkich innych środków 
komunikacyJnych. 

I wej ofensywy przeciwko armii demokra 
t)cznej, oznaczone szyfrem „Błyskawicz 

, na Ofensywa". 
RZYM PAP. Minister bezpieczeństwa 

publicznego Rendis zarządził wprowadze 

nie sądów wojskowych w Atenach oraz 
zaostrzenie środków bezpieczeństwa w 
związku z poJawieniem się w dniu 9 bm. 
oddziałów powstańczych w odległości 13 
km. od stolicy Grecji. 

Rezolucja KC PPR 
w sprawie narady 9-ciu partii 

WARSZAW A. W sobotę 11 bm odbyło 
~ię w Warszawie posiedzenie plenarne 
KC PPR z udziałem licznych terenowych 
działaczy partyjnych. Sekretarz generał 
ny KC PPR tow. Gomułka - Wiesław -
złożył na tym posiedzeniu sprawozdanie 
z narady 9-ciu partyj marksistowskich, 
która odbytą się w Polsce w końcu wrześ 
nia. 

Po referacie tow. Gomułki - Wiesława, 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w wy
niku której uchwalono jednomyślnie na
stępującą rezolucję: 

,,KC PPR przyjmuje do zatwierdzają
tej wiadomości sprawozdanie z narady 9 

partyj I stwierdza, że powołanie Biura In 
tormacy jnego w Belgradzie I deklaracja 
narady wskazują jedynie skuteczną dro
gę w walce o pokój i suwerenność na-
1 odów przeciw agresji imperialistycznej. 

KC PPR stwierdza, że w obliczu za
dań, które stoją przed partią, wytyczne 
zawarte w referacie tow. Wiesława na 
plenum KC powinny być realizowane 
przez wszystkie ogniwa organizacyjne 
partii, wzmagając ich aktywność w wal
ce z reakcją i skupianie sił demokratycz 
oych w imię rozwoju i trwałego bezpie
ueństwa Polsti Ludowej. 

Sensacyjny mecz bokserski patrz str. ł 

Prezydent i Marszałek 
w Poznaniu 

POZNA:t<i. W dniu wczorajszym przybyll 
do Poznania Prezydent RP - ob. Bolesław 
Bierut I Marszałek Polski - Michał Rola • 
Żymierski, by wziąć udział w uroczystości wr4 
czenia pułkowi piechoty sztandaru, ufundo
wanego przez mieszkańców Poznania. 

Uroczystość połączona była z promocją oft 
cerów broni pancernej i wojsk spadochrono
wych. 

Do zebranych tłumów wygłosili przemó
wienia Prezydent Bierut oraz Marszałek Ży
mierski. 

Sprawa 1·naonezji na martwym. punkcie 
. . 

Upór ·delegaci• amerykańskiej prledłuża debaty Rady Bezp eczeństwa w nieskończoność 
NOWY JORK (PAP). Na sobotnim posiedze

niu Rady Bezpieczeństwa wznowiono dy•ku
sję nad rezolucją radziecką, żądającą wyco· 
fania wojsk holenderskich oraz indonezyj-

skich na pozycje, zajmowane przed rozpo- jednocześnie krytyce . stanowisko delegącJ 

częcłem działań wojennych. I amerykańskiej, która odmówiła uznanif 
Delegat polski dr. Suchy poparł w całrj słuszności zaproponowa·nej we wniosku ra· 

rozciągłości rezolucję radziecką, poddając dzieckim zasady, mimo, że Stany Zjednoczo· 
---------------------------------- ' ne zasadę łę stosowały. w pneszłości kilka

krotnie. 
Dr. Suchy przypomniał, ie Ameryka, o:fia

r0wując swoją mediację w sprawie między 
Nikaragua i Hondura::em w roku 1918 oraz 
między Guatemala a ~ondurasem w roku 
1919, zażądała w obu wypadkach, aby agre!Jor 
wycofał swe wojska na pozycje WYJścłowe. 
Mówca przytoczył dalej, iż zaledwie przed 
2 miesiącami na konferencji w Rio de Janei
ro Stany Zjednoczone pc,parły wniosek Ko• 
lumbii, w myśl którego odmowa strony ata• 
~uJąceJ wycofania swych wojsk byłabJ 

uznana za dowód napastniczych jej Intencji. 
Delegat polski stwierdził, że to, co było słusz• 
nc w Rio de Janeiro, Jest również słuszne w 
Lake Success. 

Przedstawiciel Australii, oświadczając, !e 
wniosek radziecki jest „niepraktyczny", za
proponował ze swej strony rezolucję kompro
misową, zalecającą wycofanie wojsk obu 
stron conajmniej o 5 km. od miejsca, w któ
rym znajdowały się 1 sierpnia, tj. w chwili, 
gdy Rada Bezpieczeństwa wydała rozkaz za
przestania działań wojennych. 

Aleksander Cadogan ' w imieniu Wielkiej 
Brytanii sprzeciwił się przyjęciu propozycji 
australijs~iej i za~roponował, aby 3-osobowa 
komisja arbitrażowa Rady Bezpieczeństwa, 

która w . chwili obecnej znajduje się w dro
dze do Indonezji, oraz komis~a konsularna, 
prowadząca już tam dochodzenia, wspólnie 
wytyczyły tymczasową linię demarkacyjną 

„możliwie jak najszybciej". 
Żadna ze zgłoszonych propozycj! nie uzy

skała aprobaty większości członków Rady 
Bezpieczeństwa. 

Następne 1>osiedzenie Rady ogbędzie się we 
wto,-elł. ~ u ·· •· ·"' - • • • -



dzl nn konkur premiowy "Głosu" 
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CZYTELNICY! 
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pełnić czytelnie i przesłać ..io J?erłakcii n aszesro pisma w ci?f"ll tuec.h dni. Adrei .... '.„ ............ „ ......................... „ .............•......... . ... .. . . „ • . -·-·············„-··--·········-····------
Już w czwartek dowiemy się kto wygnii KAPELUSZ DAMSKI LUB MJ;.SKI. 
Jutro zamieś cip1y KUPON NA TORE BK{: DAMSKĄ SKORZA~Ą. 
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I 
k tki rz~dow dyktator skich Czang-Kai·Szeka g9nizacja ta, licząca ok. 100 tv•ięcry" c'lłon~sw. 

J 

zjazd orgaui'la.cji tzw. „Ryc~rzy Kolumba". e r· 

-f nalezy do ilW<łngardy ruchu filszy1itowsk1e!JC 
~roty ·y .JORK (PAP). PrzebywająC:j obecnie ny sionnowama rządu koalicyjnego. Opisi.;- się do odbudow:v gospodarczej Chin i ich de- v: Ameryce, odznacza się wyjątkową reak

w Nowvm J orku jrden z najstarszych i naj- jąc nieudolnoś<Yobecnego rządu, mówca za- mokratyzacji. z tego ppwodu gen. Hsiani l cyjnością i obskura.ntyzmem. Pod o'lłoną gór-
yb1l·nieJszych (1')\"ÓdCÓ\'' chińskich, gen. 1.n;;iczy!, ie - jr.>gn zdaniem - żadna. 11e c w_ypowied;>:ia\ .ię prueiwke pomOł:y IPk,ft•- nolot~y.ch has „ameryk.ani'l.mt1", „~y<erzip Kn· 

f e11g Yu-Hs~ang, ostro zaatakował na kon· udzielana obeC'r.<•mu rządowi nie przyczyni micznej USA dla Chin. lum.ha pro~•adzą szeroko r~z~alęzioną pro]'a· 
rerencji praso .vei Czang-IUi- zeka, oświad- g_andę przeciwko demokraqt 1 po,:tepow1, ns 

rzecz rasizmu i fao'Zyzmu. 
czając, iż m1 i ,lego rea}iC!' jllft otoczenie są w j I iii y us u n., ę c ,. a s h ,. n we 11 a Na zjeździe bostońskim piornnow.ane, O!::ZV· całej !.lC · od,!. 0 •iPdZi<Jlni za obecny t.hllll5' W ' . wiście, ile wlezie pod adresem Z .S.R.R i kira· 
Chimch. St\vierdzajac, że nie wierzy w mo.1:- . jńw de!llo. racji ludnwej. l'opioł •i"' tu w eha· 
l1wo~ć zwycj.t";St'va Czan:i;-Kai-Szeka nad ko- rakt•rze mówcy zwłas:zez• 1ut~c11 t!JUb&fn,B.• 
m u11istcm1i. gen H~iane: podkn• {:lił. iż pr zy- • • '.ł'r L. • ł B • t&ra &tanu Mali acłluiet• - ~noHdge, którv 
!I ódcci l'):t l J1}lllta11~u ~ał)o1owa l wsz.- lk'P pia - • SCJ a go gau1ne u przez eY1aa „wyjaśnił" zebranym, Ż• w:zrat <:'en \ llT us.A. = " ""' """"' ____ ,__ _____ ..., ___ _ 

Przed wybora1ni 
D~e~vd nta USA 

LONDYN PAP. Brytyjski minister Ęm::i- i~iil-łem możnf)se znacjonalizowania 2 wiei- !ipnwodowany Zo'5Łił wywtizem 7.ywne!it!i. ll!a· 
11uel S binw"'ll oświadczył w dni11 wczoraj-

:aiyn itp. dn kn1jów WichC1dni•j E'\ltopy N) . 
kich gałęzi przemysłu oraz nowolania tlq ży- Bi.~dne, ni/!izcz ,iliw„ Stany Zjednnczo-n.t ego· 

-t ym. że l!l"'-Cllit>sit>nie g" ze 1t:<nowbka mi- ciit państwowero urzędu węgl"'"''l'0 I u- łocont1 po pro~tu ze Wlizvstk iego i terillz l!'ll•z· 
nistr;;. opalu nr, &t;innwi&kn minii;tra wo.jny, rz~u elektrowni bl'~·t:r.·.;sldck." kańcy tęgo kraju (wyj11w11.1v. "lczvwiścif!, 'i.:a

Stwierdr.ajóic, ŻP nie r.hc1iił, •ivbrew W$Z4l pilalistycznych lrnsinesil'n.anów i 1P!-Okwe-nt.:r.y.ch LO! ro y 1 (0b$L wł.) .Jak rlonoszą /, I ws~ute.k czego n ie w~zedł .w skład ścisłego kim prowokólcjom. l ać wodę nn młyn i::wych gubernatorów! rinpiij ą.łed. Jj11k\ei te Jtretłlt 
Waszyngfon u w Stanach Zjednoczonyrh ga lnn~tu--:- ni«i> na•l~ptło z J~.go wyboru. „Był .l'frz.eci.wników poljtycznych, ShinweU zazna- i prawł:lziwłl! 
IOzpoczęła ·ię już akcja \\' i wi ązku z wy by.l'):i ~ r<'zę~ll \::' - ~o:-w1edz1a~ on -g<lyby~1 czył, że jako Io.ialnr czknc>k Labour Party, «) tendencjach. 1'•·nujących wśró!ł . Ry!::eny 
borami prez) denckimi·, 

1
-akie odbędą się, mogł :-iozosta c w mm1sterstwie opału. gd_z1e m11sial po~ tąpic:' tak.. Jó'.k lłd niego żad:.rno. Kolurrl11i1.", świadczy m. in. rezolucja „ju:d.u, . _ ___ wymierzonil przeciwli.n liied.miu duehownvll! 

~: przyszłym roku. Ze strony republika- ;imerykań5kim, którzy odwiedzili nie !ławno 
nów coraz bardziej forsowane Jest wysu Fas z y I o ws k ,- e wy bryk,. w c h 1· 1 e Jug-0sławię i dali później świiuiectwo l'Ti!.W• nięcie ka ndydatury gen. Eisenhowera . dzle, twierdz~c, ie - wbrew l'lS',iczerl'.zym z~· 

śleniom. - nie ma w I.V.fil kra.ju nietl)h1rełl:ii Dla no·1)arcia J. eQ'o kand)'ddtur.v w 18 sta · k 1· „ r n i.('}NDYN (Ol:>sł. wl.) Bząd radziecki wy- CiSlrzelania ambasa~ ZSRr-t jllS t Wyllikiem i UCle u re Jgljnego. n ąch powstały komitety, utworzone przez , . . 1 _, d ci.. ·1 . k . . . Szanowni „Ry cerzl'" nie oszczęazili zres:!l!:ą . d ł b sto~ował p101es uo rzą u "' e w zw1az u . meokiełznaneJ "'t'O"'agaDd:V antyradzieckieJ· ł ' t . . " . . . t nuejscowe od zia y partii repu lilrnóskiej . . . . . . . . . . . _. k '" "' „ · · · s ow !łorąccgo .,po ęp1ema rl'Jwme7 pos ępe· ~TiemnieJ· 1-ednak dot\. ·chczas \.'IOll, E.sen· <.: ost; zelamem z pizeJ:zdz~J~CeJ cięzarow 1
1· .w G:hile, na którą rząd chilijski nie uważa Zół wym działaczom imerykdi'łilkim , jt1k Wal11.e1, ~ gmncnu ambasady radzieckie] w Sant - Ja- ' . ~ . , , Taylor i inni. szczuj~c przeciwk-0 nim O!'illię hower nie wyraził swo_jej worl)' na wy- ,0 WręczaJ·ac protest ambasadorowi Chi.le w sto, owne reagowac. WohPc powyzszeio rząd . . . = g · . · . . . . . z . . . . Bardio c1ernn1 ie;;t, dopritwdy, gwaudł, , sunięcie jego kandydatu·y. ~oskw1_e, radz1eckt w1~emm1st~r spraw„ zagra „SRR. ząda Ill'_zeptowadzentF' na~yt?hmtMto- przyświecająca tym osobliwym „ilyc„rzcji,.". 

-~ ,„..__....,_,,,,.....„ ~_..,. mcznycn ZSRR Malik oświadczył. 1z fakt wego i;:Jedzt-wa 1 surowego ukarafli:<l wlnny~h. . T prz v pomina _ „hack enkr~uz. " . P. !!ł. 

. ygrane 
w conziennym Tonkursie „ Głos u '·~ 
Wczoraj \Vtecz.orem w lokalu redakcji „C!Ho 

su" - Łódź, Piotrkowska 86, - rozlosowana 
!(Ostała kolejna premia naszego kLJftl;;ut8<. cQ
l'iziennego z dnia 10. 10. 47 . 

SUKIENKf, WEŁNIANĄ 
wygr ał a ob. Stanisława Drzew•(•cl\ C., Zd 1il. 
w Lodzi, Ruda Pabianicka, ul Peimorsł.rn 
lO, pracownica Zjednoczenia Przemysłu 
Welnianegu (<lawn. Horak). 

Ob. Drzewircka proszona jest o przy
bvcie .do red. „Głos u" , ul. Piotrkowska 
~6 . HI p v.: godzimich od 14 do 18. 

~ * * 
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W.-cz,wartą, · roczni·cę bitwy pod Lęnino , 
ui'oczysta akmdemia (\w Teciłrae Powszechut• TUR · 

?i 1u·zeciedniu 4-ej roczr cy histor:vczne.1 
bitwy 1-ej dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
pod Lenino odbyla się ubiegłej soboty w Tea
trze Powszechnym TUR uroczysta akademia, 
zorganizowana przez Tow. Przyjaciół żclnie
r za, OficersKą Szkołę Polityczno- Wychowaw
czą I Zarząd Wojewódzki TUR. Na wstępie 
licznie zebrana publiczność minutą milcv:enia 
uczciła pamic;ć bohaterskich Kościu~zkow-

i;ow, l'Sliiłych i,. oo. Lenino • ' ~u ... •-is w:vkootr
wania zadania bojowego. 
Szczegółowy referat o p1·:>t>biegu i ;macze

niu bitwy pod Lenino 'VYitłosil mir W9lanir.. 
Zobrazowawszy ~.vtuację, jaka wytworz_ym 
sii: po haniebnym wycofaniu wojsk polskich 
przei!: Ande1·sa w ehwili. gdy dec:vrlowały się 
losy świata ł Polski, m6wea }'odkreślił, i?: bit
w« pod Lenino hyła zapoczątkowanil!m 

Pogrzeb bohaterów 

u~i•łu w ojsk p.olskich n;i aajwamze;is.Z!!J!?l 
z freatów drugiej wl!!,jay ilwia~wej - P.a 
froncie W$cl'l04nim. 

Wielki by,ł entuzjazm uc14ei;tl'lik6w J'1it'Wł7 
pod Lenino I następnych bitw - oświad\;!~a 
mówc~ - gdyż ' "alczyli Joilisko swojej ziemi 
11jczysteJ, gd,vż każdy met! zde'byteg" terell'!& 
zbliżlłl icl=l do unu~ci:efte.i przez &kU.l!IUlht 
Polski. W dii115zym c'itgu swojego ci.ekaw$Jl!I 
referatu mjl. Wolanin ttt:1is•ł .r>r2iebieg d8)1„ 
~zyc)J wąlk Wojska l'obkie110 aż do c~ł~"W'i.· 
tego oswobodzenilł kraju. 

Czyt..,mic:v zamie.i~1.:Gwi! Nie niidsylajde ku WA RSZAWA (PAP) _ i)nia 1'2 b.m .. g1 _·łych .dni_;i 21_ sier.·pnia _H14. 4 1. i:irz_·y "".Y-t'onów v kopertach . W y:;tat·czy nakleić kupon . d bo f 
i; a kart19nik u w formai.:i<: non nalnej pocztów- ' Warsz awie· odbvlo sie urocz ysl-e z łoże .,on yw _a~!u. za ?ma . .JO\\·e.go ? 1cerow 

Po części o.ficjalnej, zakoilc?onej oas1ra
niem hynmu polskiego i radzieckiego, odbył 
się koncert w wykonaniu uczniów Oficar· 
skie~ Szkoły Pelityczno-Wychowawczej . 1'1a.l'
dz.e ciekllWY był m~ntaż " ' t. ,,Hi$tel'ia w~
«ka !'elskie~o ", oparty na hvórczaśei oki-eaµ 
wojen:ne:o fJOetów Słoai:ra~kieJa, l!re~1ew
skie-eo, Wa3yk•, 81.enwalda i in.nyen . 

\\ . . · ... _ ' . · ., I dyw1z11 1rn. 1 . Kosc1t.szk1 111.1r. Łysa.-ki, J;lapisać czyt8ln ie adLe.-. i„ rlakcH „Głosu" nit do ~rn bu n a \\ OJ·:>kO\\ ym cmentai ZU kowskiego i poety kościuszkowca kpt. 
;c~~~;,„ ~;o~rl~~~~'.~a 36 

i nakleić znaczek l i'J<t Pow ązk ach Z. \\ 'łok bohater-ko pole- Szenwalda. 

fJrzeci~ na wet nie ,vierny. o co walczy
my i 'PO co nadstawiamy :.->wo.ie gło '-YY . 
Wierze ;ied uak że nast ·i rnn111 ent. kie
dy bed?iemy d zial,lć. C a ł a bieda polco,;a 
1a tym. ż€, nim do tego do.id zie wiele lu
dzi zgini e. 

Woll z ])O \\' ątniewani em pokiwał gło 
wą . A ł·e Q11 ell zroz 11rn ia ł Manna. W jeg;l'.l 
sfowach znaln! \'' ·>;t'ko, czc~·o s z•.1k a ł, 
m~ślac w t'amot · · ·! nad tym. co s!ę 
·dzieje woko ło ui e&; ! 111 pon o\1 'ała mu ia 
, sność myśli Ma nnd, <;i J<1, ktnr;1 by ł o erze
si~•.kni e te każde jego słowo . Na,gle ri rzv
pornniał Sobie, ze 111 Cl być ZCJ chwile W 
~~tabie. Mnsial i-;ię ri oż e gn cić . Wstając od 
~1r> łu zwróci ł sie clo Ma nna : 

- Musz.ę foż j .~ć - C:zeka.ia na mnie. 
.Chca U1!Jie ki e l'!\1\•ać z P O\\' rn tern do PS
ka dry, Czy zob;tc:zy 111 y si e. jeszcze? 

- Prawdooodobnie - o tl· oowi e d z i a ł 
Mann. - i'v1 Óże z•2erny śn iadanie razem 
w Pjatek? 

1 na poc~a,g. Byii to pn!.kownik, ~r~ec1h ma l clość, ~niszczony. Cis.n 1'ł-O·ii.MW i i·!'tHtłi 
36 Joro w ! ~nł-0dy ka~1t. an. El'eg:;in .ck~e . n,wn- przeslJz,gnąl ~ie_ ~ oczach ma•iOO· . ~u. ~11 

~ury ls111.ły w słoncu .. Były, nowiutenk1.e wycziuł tę •pogardę w 1-to&1mku d.!'l s1~bif.. 

1
1. s ta~amne nsz.y te . Oficerowie prowadzi- Le~z. naile rnajor z.oba<:iy~ wyblakła 

1 h , mied zy soba. rozmowę,, nacechowa~ą wst_aJżeczki. o~zna~zeń na kurtce Q , 1~]~. 
I g?.rnol.otna . ety~ 1e~ą, przyJęta w grome Zmt~szat st~ JaWnit. Zapytał l~tni!.ra : 
, 011cerow bryty1i;;k1cih . . Que·j! odraz,11 wy- - Pan 1ilDwraca na front? 
! cz.uł w stosun_ku .dn n1c1i te . .sa"'.ą. IPO•l.!.'<~r- ~uełl nie odpowieM,itłl . Naglt 1.1iłysuł 
! d'h\w~· . a11ty•pati ~. Jaka zrodziła ~1ę w mrn czy~s głos, radośn ie wykrzykujący: 
1 w Kairze, gdy ogladał w sztabie ~Jo~ob- - Ohla! Insrlizi! T-0 !'lali? 
1 ne tyipy. Na~le nsłysz~ł gł~sy: ;i::iow ~ ąc-e To k•rzyc;zał jeqen z iołnierw irec· 

I 
P? gr~ck~- ZO'baC7:Ył k1!kudz1e.s1ęc1u grec- kich, radośnie WYHlRChufac rf}koina ~' 
~1c? z~łmerz.~, . ~.1e~hl·u~ nych i ?rndn~c~, ~ierunk1n QueJ_la. Był hmdny i -!'lbda rt'Y 

- W' ' l A. t· - rl· ,·a· ,. r . ub1an~c11.w z.n_lSZCZ'.)11~ l11~tncl111 y. Prnw- Jak wszy-scy Je.~I-O towt1rzvsz~. J.%~.gł iuż spa ni.a e. za em uo" 1 _ ze '.1t0· . doDodohmc byli to n1ehcz111 greccy żołnie d Q Il · 
9u1ell wy1>ze<ll caty noc! wra.-:ernem rze którym udali') się zbit"c z Krely kh -0 Tue '!-· 1 • ~low Manna . Ma rację! Aby tylko dożyć . ' . . „ . . · - o Ja .. - k·rzyczał. - ~amięta pan? d , ·t ,.,.„ . . _ , . . . • 11.1eogolonc,. z.męczone twarze .-.podobały _ Georgws! _ na~de l'FZY•P-Omil :al ~-

o te.go rnomen u, „1.1~ sic za cz me cl z1a c sie Qll'ellow1 Grecy z zac1'cka" '1·e ·1'1e1n o b' Q ·11 1' b I G k A t )" · k ' t{) - · 't S"k t N' · ł · ' . · . . " • - 1e ue . o y re · z usra 11. core..-' o cz-ym mow1 z o · 1e roz111111 a te gl ąda!J eleganckie sylwetki brvtv1·skich c:i- •• , ł . .· · . L · · k · • go dokladn.ie, nie wied ział jakie formy · . . . , J • · • • go pozna ongis w ansste w aw1arrtt. 
to przynJi-crzc, lecz czuł j-etlno: musi cl-0- hcerow. Jeden z ma·J,?~ 0w:, ,wstJ wia.Jąc Jak się_ 1~a~ mi;wa? · 
żyć tej chwil'i. maor'~i°~l w oko, wycedził przez, z e:b~, z DO Przynazme uscitSnęli .sobie rę,ce. 

Quellowi ·nic 11 dał>() ;-;ie s·potkać z Man- g -ąz. , l ł .-. Dohrne - -0d:pow1edz1a·ł z radosnym · k N' . , - awszona 10 ota.„ · ·11·srrl'ecbem Georrr1os - Je"tem te r >-r \' ' nem w 01al„ · 1es·L'odz1e,v·1 11 1· c· ot1··' \' 111 ·1t Kt t ? · • · .-. · · '' "'J ·' ~ · ... - ' '· ' - o o - zapv tal Pułkowmk ,.. k · · „ W;; t 'ł d · · cl ski ero wanie do jedn e·i z eskadr l ot n i~·, ych G · lb ~ ' · . ..,~ee ieJ a•1 mn._ · arp1 em o. n1e.1, i Y cl · · ,1 · . ,1 ' . · . . . ....„ . - .re c~, a ' o cos w tym rodzaiu Niemcy na!)adh na n;;...j , Jcc(z1tnty wal-zia aJacyc 1 na. te.1 eme pus ty111. ~lui1 ~ l od!>o\\'ledz·iał ten sam ma.1or. - Mu liga- cz ć d 1~· 
natych1111a1s t 11dac si ę do Aleksandru. Wy neria i hołota · QY lla ?· · h· ł · ł h · ~ · ie·żrliża ł z cieiż kim sercem. bo t ęsknił o- ' Gd . . „„. h f' . • .00 usnnee a "'ę, s •U·e il.Ją.:: ~tow ~ .,. . · ~ H 1 . p , . . . . . . . - ?Jez sa 1c o icerow1e? - ciąg- orgio · :;i. Nagle zbl i t:ył sie ieden z oficaT d : 0;11 n.~e .za : e1 ną .. rze?a:-.c ,10~!a,_ki n:i1 ę nął daleJ pułkownik .. ....- Przypom inają . rów bry tyjskich. Zapytał Greka: 

z:~ m,n11 sta\\ a a 81.e coiaz sze1~za. J.:d- ra cw.1 ~zcz:p c! zi ~usow, niż wojsko. , - Co wy tu robicie? 
;~1°0ccz\~~~~ew~1a 1v\~ ,!~~~ i łv mu w duszy pełne .

0
; Oflcerow maJą naszych ~ rzeki ma- .. Qeo.rgios ni_e _odraz n zroi;umiał o c<I 

Na węi. lowej s tacji w p· obłiiu A.leksan 1 A. 1. • .1.. chod_z1. Odwroc1ł ~1e do An~hka 1 1Hm~ył 
„ • ·• • . . . . n~ 1cy t n1e·P-Ouamowana pog ·udą 0<1 - na ~me.g.o. 

drn n11at orze:s 1a cl'kę . "':Yi!> ;actł_ z}oc1Bgu t rz~ i.i n a Greków. Wtem. j ede~ z nich - Natyicfrmiast idźcie ·„,ta:d .rirecz. Te 
~rfoba.czył na per_o n1e i:-rtl'.Pe, -an.,,k1~ls k1~1I zwroc1ł uwage na Que!la. L<!ltmk wy.gJci- 1e::. t peron 1"!'zeznaczoriy dla an~~~hiJ! 

cerow, Sf)al!eru iacYc1i w meze iw-anKJ dał nieszczegóJnje. M'Undur miał stary · zo ł merzy. (~. e. n.) 

ł· 

f 



r·e1ik1 Kalisza L'k ·d -· · d " " y lk -d t h' ~~:00~3 ~·i~•mika 19~ •. I WI 8CJ3 zaga n1en1a O S eu C aOW 
-· Telefony 

P.:i.'lmet'i~·a M@ Hi-62. 
.1\\~ej$k1~ P.o~otowJ Ratunk~ • I Str11ż 

ł'1Jżar-A11 - 21 -"1 
C«iformacja l'o~ztow41 - 1-!· ł ł 
~rm. llo!~. i ~o p~~ „Orhi•" 

tel. 1' H. - ·-
!)yiury -' k 

Zii~adnieni.P Vł'llk ·deut:chów \\' PoJ~c: e 
zmierza ku szybkiej J.ik\\'ldacji, Volksdeu 
L;;che zgwmadz ni Sij \\" 3-eh ooozach: w 
Sikawie kolo Lodzi. P0tulicv pod Bydo'o
szc.z~ i \\ Jaworznie kolo Kral\owa . Ra -

7.em \' ~widencji :vch 3-ch ob<1lÓ'· rnaJ-l \\ °'' ·'m if' n1-w eh olynach oracu.ia 
duje się ok. 37 tvs. Yrlk:;deubchó,Y. 1 bf, <' 11wl li!'''·d aC'. i~ "P·ra \n 1·olkdi:u
Spra\\'a ich rtlll$i by1;, 1\ m śl ()brJwiąztt - I t-:chr" · liczn e r! ·ip\ prnk uratn;·,kie. któ-
jącej Usta\\·y. z ałatwi o n a rlo :inia 31 r1> hadaj ;J l; aż rlq p i;!Oz>'Zf' :i!ńln a ~p r<i '' € ! 

naźrlzit~rnika rb. je7f>li ir tf" j,j7ia 1w 1·· v111i ;1r kan pnkry· 

Choroby zakaźne we wrześniu 
\Vtl się 1 cz;,~pm prz~bvv·a rna '' ;ąre.:: z
L'ie ~led c zy111. ńam· v•)f /.:"deu( ~eh „,~ 'aj ~ 
z11 -.nlnion v z c!Yizu . Jeżeli prze" :dzi an :: 
jest br;.i. \\'\ :i~n1, 7 'i : [;1 jf' nri pr z ~· Laza n 
rfo i!l'e:" ztu ~le<Jc zcg0 i (1('7.P)\ UjP na Spra

Na_jczę:;ci~j "'P_otykanymi chor. zakaźn~ -1 dur lt1 zu~zn~ c1.:1 hl·'.mio nie rn·z1 biPraja 11 ·ę · ~ ;:i d.n i\ <l· .l e rel i 11 · r p ~ 7 ri e l 1ńryś 1'. 

mi llik na terenie Kafo.w,a, jak i powiatu ..::z<>r~z~ eh rozmia·ró11-. lecz k h <Jgn isk a rn lk~ rioui -'r.hó ,\ d-:> t,.j,. r" if' .- ,. 0 j fi pr z' na -
oo dur br'lAl'z·ny, płonica, blon-ica i gruźli Z\\•akr.:-inf' b~ wa ją '' 1.arodkn. :eż1x1ś,~ d.o narorl11 niemi t><'kie<tri. -or ;.i 1\' a 

.~y •Jłff:: ł'>ii~ ~.rżu1·i..~ 11•,tf!ka 
~a$:\'1F k1~~. uHca K~·l'\~~·ki1 ~. e:c. W miesi~cu \vrze.śn'u ;;;kol'll'<tatowano l \V mie,itJCU 1 ·rześniu . hr . rnn'()- jeg{J w:0 lai e prz "-az;.ir1;1 d r 1 l ·rzeriu P.ez-

.p<Jill<!Z„f1'1nf' wypadki t-vch chorób w tow~"" o:wlo 15 \\'ypfłdknw dur u p;eczeii" hn1. kk1r v z k0l0i k ieru ie \\. nio· 
ró7nyd1 mi<.'j - cowościad1 n~:;1..e.go po- hfl!1"7fl::'<Y•J . okolri 20 1\·~ 1 p;;irJ 1Ji\1 · plo •1ic:•. , ~ek ńn ~ iarc, , f1i n. n wnha" ·frn :r r• b \ ·11 a
wi;i111 : ~rzvznać jl?dnal· tr;,eba, ie dz iek1 kilk~. 1vy ~'ta<lki1\\ . bl<' n i t: ~, ,; "' 1>ar! ~1'iw l iri~ l ,1· ;i . (id v p"i1.h ;i 11 1nniP o lw·.,·a'e i'~t '' E 

~n~rf.!ll 1 yr~c' na"-zyc~ lekarz.v . nraz _u- .g 1· uz_ltc~ o1wutej'. t w1 ·p::i d.ek. ł-!'łtn e - ' zr·"l"fo już or 7 r._· z~ 1 11 e . ""ń1ncrns dane "Jc 
~w1a<l~mien~u <>~leczet;:,;hv<1 t~k do ~lf- 1 M P.d1~a,2 \\ ·v riarlk1 0ck . . 2 gn P·' 1 2 t' 7e r Niemr;i kif>l'lti<-' ,,.;ii;> do PflR -11. k1 óry zaJ · 

-: • . ~- „. K\ac 
Kmo „B ałtyk " wyświ.etla ~Hm ~r(JflUh:

~ radzie-ck'ljecj ]!Il ,,Ad-rniiral ~acfomew" 
i eodat~k- da•wna !1f"17l'l€ 1 ł1R~tmnn€ chor·oby. Jak \ 1onk1 . 111u_jf ..: i r 'Yv~ł;rniern rzo rlo Niemiec. 

\\ 1d;.ilMiP 7. g-rnnir Panshni Pol ~ ! : i e · 

K O H U N I K T go heh wJlk~de u t ~ c hó'i" 1-tórzv zadc: kld! 

PomocrncL;;i .).p6łdz1elnia R.7.emie~lni- W i::n·ią.zku ;; mająca bvc ot\varz.ona " ""~li 1""
1 ia prn 11 :i l !" ~ n>0 ~ć rlf\ narnd1 

~za r;rzy Pó 1<>1towym l\\·iąźku Cechów ~p<, ł dzi~1niił Lalek i Za?a'W!'b DP b f.ab~y 1' niPmi?ckiecrti, ma b ć ~a kom· wrw d' 1 dn 
l' K~liezu J'{Jdaje <l"' \\' tadomc-ści ' \\oim et' Lalek Sz rił t.era - l i-„t1d Zafrudmema 11 1;w i;-1 1i;.i 19-18 r. 

<>·złonk~m . .;, n 11~:eszł::. -:kóra. któn1 hę- Dódzia_ l _w Kaliszu ''"7~\" :.l · w-~ystki.ch '11ll!lllllffttllllllllllllRl!lllltll lllłllllll!llllllllllll!lllllllltUlłllllłllllll!lllll!l!lł!llllll!ll!l! l ll!ll!tt!! 
~ina •• St.ylowy" l\·y<\\vi~lii.:i fiim l)t. dzit' rnvlzle!ana I\ rlow.rilnei ilości. Sko- rezr{i!){Jtnveh ta<'howcow . ktnrzy do ' ~ I , . 

„~taitrl.1a 1'101!" i ••.ki~·.'lł·i"K . ., r!ł wir1~ a bvć o<l.,,hr::in;i d<J <inia 16 bm. Hl3!ł r. praro\\'::i li \\ ,, .y żej \\'\ mir·nionPi K lnk11rs dla m1odyc I ., SłUZY 
--- - • • * fab ryce i'Plt>m l"f' ji>s fr:ff ii. '1ddzi;,ił Wiejsk i z · za,~ 1do,vego Li '.21·<:i. 

~!!l!lł!fffl!' l!""""""""'łllłll! !łlUlllł•t1 1111!fllłfltuH!Ht1t11111 • 11111 11111111u11t1111111111 111n1m11•mo11 • 1•11111111111m11111 11111111m111111111ttnM1tl! 11111 1111 1111 1111•uH11 111111lłł111 •1111111111 111•1111111111111111111 1 11 11111111m•111111 1·0" Polskich o&laSlfl konkur:; liter dck i ~i: 
w1eri;ze. nowele fragmEnt parmetnika , ob):a · 
zek •ce111ci:ny luh reoortaz na temat pn~ob:: " · 
.len spol eczno-eknnom1czn ych pollt. c ~,; ::•c :1 i 

kulturalnych '''si polsk1e1 0l'a" iej k ' nt lktu 
z miast"rn i pr <>mysłem Opr acowc>.111'' dri~;, -

ta • I z województwa z 
l!Wł(')!,~i {'Tw.t> "f,A "OROSŁYCH' W 
~IELKOPOLSC~ I Zlf:M-1 LU 8 ll 'KIE.J 

o- \Y. kifflo. Oż~ win na dyskus1e na zeb1·a 
niu wy \\ · ołala kwe!'llia tf'atralna. Jak wy
n1k;a l.<ł pm l\'m:d•ań, z j)Omorv Wo je-

11 terięrne ielk<)f'.>fJlsl<i i Ziemi Lu- \\·6dzkie.i Rad Vultury korz 1i't<ilo \\' <'i<1 -
e'i!:?kiej '(/l,:.()lnictw() dla \!l<-Jro.-;łvdi rnzwi- ~li f<lku kitk;ufrit~·i<il in,..t vlltcji. międz\ 
• ~ piemyśl11i.? . I foi.e,jf tam 11 ~imnaz i.onymi To\\·;irzy1;t\w1 Wsp-Ol.prac\ Kuli.u-
. , 9_1k-e.6\\·, w lyw 4 pań, twow~. 7 ra~n~j. J.ri~llvtut BadAr1 Stiłroivtności Sio 

pri •ał~·· l !ł ~amor·ządo\\' vełi . P<>z~ wiańskich. Towarzystwo Filo wfiezne. 
~ Q•PI e-h i i't łf kur.-ów flłlM4 •ttJral- Poza tyni, rlzięki ink1atywie Rad' pr zy
U4flt . 1f lfi-.Hg.im pdlrnoern ubi('!t!l~go ro- znano '" bieża<:ym roku szereg na.gród 
~ ~S24<0l!ł~O ''' p{·ac-ówka·t!ih tvch wyda- :.·rty,1~ yc z n -eh woj . 1>0 7,_naiłskiego. 
M 1~0 ~"ti.,..iJ-f ełt'l'\•\1j e4 t przy · ·ą-

Cttr i. Po 110.tielłtniu ab~fHt o ilim u„tępu i-. -
~i'lti $(') l'r·a~ na.e 1..rnen~c ·ani•m KOres- b 

fte!enc,·i'i>~- U Psu matur~lnee-1('.l. któ- c~m-u z arząq?wi. dok<J·~ ano '~ Y n ru UQ-
l'J!: ._ -J " 1i ~1.. J ~ - • ~ m we.go pre·z\d1um WRK. v ktorP.go skrad 

L"v>ł!Jfr·ZQl'ł.11 oęL1~·1e przy p"lr.<Hłnl sa o- · . . - · <l I . G 
. . · . . • • . . . . . , . . '1' lłHh: \\ 'JC<'"IV"O 1e\V<J ·a m~r. , erz) 1m-

ak~fllt'.lWi:I, i:otrn~JJącei l'l\~ 1'1~1 "do- . k. .i M' h 1 c, l W 1 . K 
1 ~ -it-1-1 • l' i u I' K: 1. "l'f. te a .,~za agan. g(,;1aw u-

~ 1'! w ~1• >Mt~Jl · ··bi <'kl. m2"r· Zdzi:t·ław Koemi>iń ki ma"l 
· "' * .., ł!·aczielnttk Sita·ni ła·w +ł~hanowsk•i . 

.-,hi\ a Kar·Lmar kR. ot:kar żnne~a fl dzia- c&yc w inno ostiltmch r za-nw, ł<>.cznie -, .-.:..:re-
ianiP \\ interesie "iadz 11iemieekieh na sem 'oiennym. 

1. korlę ludno ś{'i polsl'iej K aczm<Hek. Członko v i Zu.rioizkv zaw odou;egn Li•era-
kl<ir v bvl a~enl€m ge ta•p,1. rl f' nuncjo't ' ał tów Pol ~lnch nir m o,gn b n:1 r ud zi;ał1J • · km· 
rzłonk<i·w poi-... kich org;rni'1 ~c ii nodziem· lnn-.-u" 

ł1\ ,· h. W \n ni ku roz·p r ;:i ~, ' K arzm ftfek za itaJleP"ZF l'l"acP orze\'11du1to :ne Fo "! • 

„kil :rnnv 7<l"t~I na 1.5 lal 'Yie>zien.ia. u.tra- grocł J?ieme·!'.ny ch po 3 n.il K„t.dy 1·odza1 Og·'l
tę wsz;.lkich pnrn na 10 l~I oraz kortfi- n.a suma n11gród wynosi 150.000 zł 
~kii IP ca leao m;:i j ątku . Te.rmm nads~- li!!'lt« prac upływa 31 grud-

• • • nia 1947 r . 

KTn ·z A 'f. ':CJO ZBROO~łARZA? Prace koaku11-o•\'f' Mlez:v ?"i;t;yłi' C' ;i;_rl ,;1 ~-
r"'.:em Oddziału W1e1s~· ·e~o ZZ[.,P - \\ c r ,zol· 

Proku rator Sądu Ohręgo" ~go " ' P()- 1 wa. ul . f:ł .,.j ,z€' "'Fk2 o!.t • 
irHmiu prfi ~· l:!d?i clocl10ifaeni~ przeci\\ ko · • __ 

Hu~onowi He1'bert n ·~· i . Marcino1 i ~auf- K •k t ł I . 
lo\VJ h. ro th~nf uerero \Y ; SS \\ oboli~ W roni a ea ra ~ 118 
Zabiero\\"i" w cza ie od 1 listopada 1943 
r. do 20 <;[vcznia 1915 r. Osoby, ldórvm Teatr Kamerali1• " C:z ęsto cno 'n!: ' 1' nt::"11! 
zna·i1a .l·'ils-t rlzialalnc>ŚĆ HauHa wiJ}JlV z~rło sztuk ę- Zohl M orozo w1 cz-Szczepk owEkia1 p t 

PLEłłWUE Zt:.BRANlE W6JEW. 
11!)~ IOUL 'Fl!J« V W P.OZ~ANUIJ 

„Spn1w~ Mornk ;" w wvkonan cu ar>tvs l·ow se.er 
I.?" DEM . s ić ~ ię O~{)biście luh p-isemni€ z n<1da111em wa·rsza wski<'h w r eżv seni Halinv Stcm kl $J 

Z-DRAJCĄ PRZE(i) "'"' ~ adre,.u do Prnkura t11r,· Sadu 0\rngo 1Vł'· Maria Chmu rk o w ska , Tade usz Ol sza 1 T c1dc-

łł' ~tim~ Uiforatów W f'>0.zf)a»ft1 <il~- ~ąd Okręcr~)\VY \\ ' Ostrn\l · j~ Wlkp. ro.„ go \\ Poznaniu. ul. Ml\ t'i.sb i I- a .· ·pokó.i usz hwza i w s ląp i lt gosc1n..'11e w Tealrzz 

E 1J
. ~ ,_ · Tw · · .i .1.· • ~ \~' iel'kim w Czestocho'VH' w wido \•nsk~1 „'V•· 

~· ~Jl)'SJ!fl_ ~. 7, t:Jlfąme vvOJE• \\ 'fllcr·Zl\l~J r-i."•ry\""ł ,. , .J_l.ll j.'\ b"'J . ~"'f".'"' ' '"' \111„rl\·- '"0 r"l~111 „t....,z·"'n1' a znzn"n' , · 
11:1 l' tł 1'!I l"' " "- "' " ' crn :-i " „ ,, „.„ '- .~ "' " „ < '-~" ·" ·'° . <• • ' i eczl,1 Kra 1nzbawci e". 'N poło w te wrz~slll i 
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~tr. 4 GŁOS 

Ze sportu 

Z. S. R. R. POLSKA 10:6 
Punkty dla Polski zdobywają: Bazarnik, Antkiewicz i Szymura 

f Od specjalneqo u;qslann fl: ha „Głosu Robotniczeqo 0 J 
'Rozegrany wczoraj w Warszawie na Sta

dionie Wojska Polskiet:'O ::;:ierw~zy mecz mię· 
dzypaństwowy \.'. boksie ZSRR-Polska -za
kończył się zasłużonym zwycięstwem Związ
ku Radzieckiego 10 : 6, 

Punkty dla Polski zdobyli: Bazamik, Ant
kiewicz i Szymura. 

W ringu sędziowali na zmianę pp. Stepa
now (ZSRR) i Za.płatka (Polska). 

Na punkty: Bułaczew (ZSRR), Kobza ;Cze
chosłowacja) i Pasturczak (Polska). 

Widzów około 35 tysięcy. 

• * • 
Na dwie godziny przed rozpoczęciem meczu 

ZSRR-Polska w boksie, Stadion Wojska 
Polskiego w Warszawie wypełniony już był 
wielotysięczną publicznością przybyłą do 
Stolicy z najdalszych krańców R1eczypospo
litej. 

Nieprzejrzane tłumy zaległy już miejsca 
atojące naprzeciwko trybuny głównej „sie
dzącej", nieprzejrzane tłu;11y podążały jesz
cze wszelkimi arteriami wiodącymi na sta
dion. Jedynym tematem rozmów były prze
widywr:nia i horoskopy na temat meczu, od 
którego dzieliły już tylko.„ godziny. Nazwi
gka: G" zywocza, Kolczyńskiego, Szymury, ja
ko tych, zdawałoby się, najpewniejszych, nie 
schodziły z ust. 

Typowano najróżnorodniejsze wyniki, od 
16 : O dla gości do remisu 8 : 8 włącznie, n'kt 
jednak nie ośmielił się stawiać na naszych 
chłopców. Turniej państw słowiańskich w 
P1·adze wszyscy mieli jeszcze zbyt świe'żo w 
pamięci, a takie nazwisk1 jak Greiner, 
Sz(jzerbakow czy. Koroliew zbyt głośno były 
okrzyczane przez całą prasę sportową, aby 
• góry nie przysądzić tych sześciu punktów 
na korzyść go~ci. W pozostałych pięciu wa
gach też nie mieliśmy niestety stuprocento
wych faworytów. 
Łudzono się jednak, chociaż ·bez podstaw, 

ot tak przez patriotyzm lokalny, że potrzeb
ne punkty wywalczy Kolczyński (Warsza
wiacy widzą wciąż w „Kolce'' tego pięściarza, 
który rozsławił szeroko po świecie siłę pol
skiej pięści i nie mogą się pogodzić z tym, że 
obecny Kolczyński ustępuje już swym młod
szym kolegom pod względem kondycji fizycz
nej i że dziś na n;ego n;estety liczyć nie moż
n2 nawet w meczach międzypaństwowych, w 
k16rycli dotychcias nie poniósł jeszcze żad-

"""""""' --~------~-~----_...„.,,..._'W"llc.ł I ż1ci8Akicimitni 1 

rt 
:c.. 

25. ciiowiek wyjdzie na spacerek, 
już transakcji cały bzereg. 

26. Polem bar i czarna kawka, 
4 ..Dokerek". grub1$Za stawka, 

Reprerentacja ZSRR. P ierws:t}} od prawej mistrz ws:z:e' hwag Związku Rad'liechiego Koroliew 

nej porażki), stawiano na Grzywocza, Bazar- BAZARNIK WYRÓWNUJE machera seriami krótkich cios6,v ł robi ~· 
nika i oczywiście Szymurę. To by wystar- W ringu stają przedstawiciele wagi kogu- żenie, jakby nie walc7ył, lecz sparrował z 
czyło do zdobycia upragnionych 8 punktów ciej Abdiejew (ZSRR) i Bazam~k (Po:ska). młodszym, dobrze zn:mym, kolegą klubo
i wywalczenia zaszczytnego wyn'ku remiso- Miejsce p, Stepanowa zajmuje dyr. Zapłatk~. wym. 
wego, o którym wszyscy ma1zyli... Niestety Bazarnik rozpoczyna walkę bardzo szczę- Wysokie zwycięstwo Grejnera, a przede 
rachuby zawiodły. Kolczyński walkę prze- śliwie. Kilka szybko wyprowadzonych cio- wszystkim piękną i czystą jego walkę pu
grał, Grzywocz również, nie zawiedli tylko sów dosięga Abdie~ewa. Po jednej z lew·ych bliczność nagradza długotrwałymi oklaskami. 
Bazarnik i Szymura i niespodziankę zgotował prostych Abdiejew dotyka nawet ręką de-
Antkiewicz. sek ringu. Bazarnik doskonale kontruje. 

PIĘC MINUT PRZE:':> DWUNASTĄ Widownia ryczy z zachwytu i dopinguje 
Pięć minut przed godziną 12-tą na stadio- ślązaka, który walczy koncertowo, popisuhc 

nie panował już doskonały porządek. Wszy- się doskonałymi unikami i doEkonałym re
scy siedzieli na swych miejscach i z niecier- fleksem, oraz wyczuciem dystansu. 
pliwością oczekiwali na ukazanie się ~osc1. W drugim ~'tarciu Abdiejew dąży do 
Gdy przez m'~gafon odezwał się głos sp~ake- zwarć, ale ślązak potrafi go umiejętnie sto
r'" oznaJmtaJący wyjście bokserów radziec- pować i umiejętn'e z nich wyj§ć. W ferworze 
kich na stadion, morze głów ... w~óciło się w walki obaj iawadnicy rozcin!łją sobie łuki 
stronę szatni: brwiowe. Najpierw krwawi Bazarnik, a póź-

Po chwili zaczerwienił się -sztandar, za któ- n;ej cienka struga krwi spływa po policz
rym postępowała ósemka Związku Radziec- ku Abdiejewa, który tak jak Sagałowicz 
kiego z zaciekawieniem wyczekiwana prz'?z idzie często naprzód głową. 
publiczność. Ośmiu rosłych, barczystych W trzecim starciu s'erpy Abdiejewa tracą 
chłopców w granatowych dresach z czerwo- już swą celność, chociaż kilka z nich fraf·a 
nymi literami CCCP na piersiach prowadzi jeszcze ślązaka. Bazarnik jedm k każdy cios 
kierownik ekipy p. Swiridow. Po chwili go- wspaniale kontruje. Doskonale wychodzą ~u 
ście ustawiają się w ringu obok sztandaru. proste w żołądek, które wyraźnie odczuwa 
Trzaskają obiektywy fotoreporte1ów, którzy Abdiejew pod koniec +ej runc'y, 
jak rój pszczół obsiedli rir,g. Na raz zrywa Zwycięstwo Bazarn'ka zupełnie 2'resztą pr1e
się burza oklasków. To Warszawa wita re- konywujące, publiczność nagradza wiązanką 
prezentację Polski. Drużyn~ pr ską efek~ow- pięknych kwiatów. 
nie prezentującą się w białych c'resach z bia
łymi orłami na czerwonych tarczach na pier
siach prowadzi Feliks Sztam, sekundant na
szych pięściarzy. Następują powitania. Go
ści pierwszy wita przedsb.wicie1 Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, następnie 
przedstawiciel PZB, p. Bielewicz. W krótkich, 
nacechowanych wielką serdecznością sło
wach, odpowiada kierowni t ekipy radz'ec
kiej, p. Swiridow. Orkiestra gra hymny pań
stwowe i za chwilę ring jest wolny. 

~ING WOLNY! 
W rogach sekundanci nakładają rękawice 

Sagałowiczowi (ZSRR) i Grzywoczowi - re· 
prezentantom wagi muszej. W rir ku ukazuje 
się biała sylwetka sędz;ego Stepanowa. Gong 
dźw'ęczy krótko, jakby nieśmiało.„ 

Obaj zawodnicy wpadają w klincz. Sagało
wicz pierwszy się z niego uwalnia i od razu 
naciera energicznie. Co chwilę zaskakuje 
Grzywocza szybldmi doskokami i szachuje 
go lewym sierpem, który później okazał się 
jednym z najn:ebezpieczniejszych uderzuń 

p1ęsc1arzy radzieckich. Grzywcr: musi ogra
niczyć się do defensywy, w której ratuje się 
unikami. 

W drugim starciu lewy sierp Sagałowic1:a 
staje się co raz bardziej niebezpieczny. Po 
jednym z nich ślązak wydaje s'~ być zamro
czony. Korzysta z tego Sagało":",-icz i wzmac
nia jeszcze tempo natarcia. Zawodnik ra
dziecki walczy jednak niezupełnie czysto idąc 
często głową do przodu. 

W trzecim starciu Grzywocz opada wyraź
nie z sił. Slązak ratuje się przytrzymywan'em 
swego przeciwnika, ale nie chroni go to przed 
lawiną ciosów, którymi zasypuje go Sagału
wicz. Kontry Grzywocza są krćtkie i nie do
chodzą celu. W rezultacie walkę wyraźni~ 
rozstrzyga na swoją korzyść Sagałowicz, 
zdobywając prowadzenie 2 : O dla ZSRR. 

POLSKA PROWADZI 4 : Z 
Prowadzenie dla Polski 4 : 2 zdobył An~

kiewicz, który .• , wadze piórkowej spotkał 
się z Kniaziew'em (ZSRR). 

„Taniec wojenny" zaczął się od razu p~ 
gongu. Antkiewicz rzuc·a się na swego prze
ciwnika jak burza. Zasypuje go gradem sil
nych, krótkich ciosów i goni po ringu. Pu
bliczność szaleje z uciechy i żywo dopinguje 
naszego marynarza. Runda kończy się zwy
cięstwem Polaka. 

W drugim starciu Antkiew1 Jest ~łabsly. 
Nie wychodzą mu tak dokładn'· ciosy. Knia
ziew kiLl{akrotn'e dostaje Polaka na swój le
wy sierp, który go wyraźnie osłabia. 

W trzecim starciu Antkiewicz finiszuje. 
B;je jednak nieco za szeroko. Pod koniec icj 

jednak ciosy Polaka stają się znów bardziej 
precyzyjne. Kilkakrotnie przypiera d" lin 
Kniaziewa, ale nie potrafi tego wykor ystać. 
Końcówkę Antkiewicz ma doskonałą i to 
przesądza w dui.ej mierze o jego zwyc'ę

stwie. 

POPISOWY BOKS GREJNERA 
Doskonały boks zademonstrcwał wc ·oraj 

najlepszy technik gości Grejnec w walce z 
Rademacherem (Polska) w \»adze lekki~j. 
Grejner przypominał spokojem i opanowa
niem Tormę. Jest to sko11czony technik o sil
nym i szybkim ciosie, który potrafi zdemolo
wać najbardziej odpornego zawodnika. 

Od razu inicjatywę ujął .v swe ręce Gre.i
ner. Pierwsze je lnak ciosy Rademacher w·/
łapuje na zasłonę, t. później przytomnie bar
d10 kontruje. Walka przez cały czas prowa
dzona jest na wysokim poziomie. 

w drugim starciu uwidacznia się przew'łga 
Grejnera co raz wyraźniej. Grejner idzle 
wciąż do przodu i trafia co ra..: częściej i co 
raz soczyściej. W trzec;m starciu Grejner już 
całkowicie ,anuje w ringu. Zasypuje RadP-

Nowy rok akademicki rozpoczety 
W niedzielę w sali kina „Polonia" odbyła 

sie uroczysta inauguracja Nowego Roku 
Akademickiego, którą zaszLzycili swą obec
nością rektorzy wyższych uczelni w Łodzi 

naszego miasta, która podczas pobytu na Po· 
morzu Zachodnim slrnmpletowała ośmioty
si~czną bibliótekę I z wytężeniem sił i ener
gii prowadziła akcję szerzenia oświaty. 

oraz przedstawic:ele władz miejskich z pre- Prezydent Stawiński imieniem władz miej
zydentem Stawińskim i prezesem Andrzeja- skich mówił 0 obecnych trudnościach f'nan
kieM na czele. sowych, które, niestety, nie pozwalają na 

Ze strony władz uniwersyteckich wygłosił 
przemówienie Rektor Kotarbiński, podkre ":'ię~szą jes~c~e pomoc studentom,. z:-vracając 
ślajac wagę współpracy, jaka powirtna cecht·- się Jednoczesme z apelem do młodziezy o zro
wać · społeczeństwo studenckie oraz oświad zumienie tej sytuacji. 
cza~ąc,, że .U:niwersytet Łódzk~ otrzymał z, . Część art!styczn~ w :VYkJnaniµ studentów 
WoJewodzk1eJ Rady NarodoweJ w Szczecinie 1 absolwentow WyzszeJ Szkoły Muzycznej 
podziękowanie dla młodzieży akademickiej i Teatralnej zakończyła uroczystość. 

SZCZERBAKOW ZWYCIĘŻA, ALE CRYCB· 
ŁA SPISAŁ SIĘ DOBRZE 

Zwycięzca z Pragi Olejnika Szczerbak('IW 
(ZSRR) spotkał się wczoraj w wadze półś! ed
n lej z Chychłą. 

Szczerbakow jest pięściarzem niezwykle 
silnym fizycznie (jak zresztą wszyscy jego 
koledzy), ale nie posiada dobrej zasłony. 
Chychła w pierwszym starciu bardzo ładnie 
się „odgryza" i kilkakrotnie łapie Szczerb:iko
wa: na silne i celne kontry z prawej. Pon ko
niec rundy sam się jednak nadziewa na k'!
ka sierpów Rosjanina. 

W drugim starciu 8hychła walczy tlad
sr,odziewanie. Wychodzą mu doskonale uni
ki i kontry. 

W trzecim starciu Polak opada z sił. Szczer
bakow prze do przodu jak c1ołg i zasypuje 
Polaka krótkimi ciosami. Pod koniec rundy 
Chychła słania się już na nogach i pomimo 
doskonałej postawy przegrywa na punkty. 

KOLCZVIQ'SKI ZA WIODŁ 
Kolczyński zawiódł wczoraj swych zwolen

ników z kretesem. W walce z Ogurienkowem 
w wadze średniej wypadł blado, o wiele go
rzej niż z Tormą. 
Początek walki nale~ał do Polaka. Jeden & 

c:osów „Kolki" dosięga w podbródek Ogu
rienkowa i czyn: na nim wyraźne wrażenie. 
„Kolka" jednak szybko puchnie. Pod koniec 
starcia Ogurienkow przejmuje inicjatywę, 
idzie do zwarcia i demoluje w nich Kolczyń
skiego. 

W drugim starciu przewaga Qgurienkowa 
staje się jeszcze bardziej . widoczna. Przypie -
rn on Kolczyńskiego kilkakrotnie do lin i wy-
g1 ywa wszystkie zwarcia. · 

Taki sam obraz walki mamy na początka 
tl zeciego starcia. Pod koniec rundy Kolczyn
ski zrywa się jeszcze do ataku, ale goni już 
ostatkiem sił i w rezultacie przegrywa bez
apelacyjnie na punkty, grzebiąc wszelkie na
dzieje n~ wynik remisowy n.eczu. 

DRUGA MŁODOSC SZYMURY 
W przeciwie1'ts,wie do Kolczyńskiego, ckl

skonale wypadł Szymura w walce ze Stepa
nowem (ZSRh) w wadze półciężkiej. 

Poznaniak był jedynym Polakiem, który 
pl'zewyższał rod względ€.ln fizycznym sweg(J 
p1zeciwnika. Ponadto Szymura miał swój 
dzień. 

Przez pierwszą rundę bił częściej i celniej. 
W drugim stcrch to samo. 

W trzecim starciu Stepanow kładł się ju! 
na poznaniaka, który zasypywał go swymi 
dyszlami. 

Po ogłoszeniu zwycięstwa Szymury, pu
bliczność zniosła go na ramionach do szatni, 

ZABAWA KOTA Z MYSZKĄ 
Zabawą kota z mys1ą "'yła walka w wadze 

cie;żkiej Koroliewa (ZSRR) z Niewadziłem. 
Łodzianin nie miał w tej walc- żadnych 
szans. Kc,roliew nie ma dzisiaj równegc 
przeciwnika w całej Eu. opie. Rozporządza 
on krótkim, bardzo szybko wyprowadzanym 
ciosem o niebywałej Sile, którym zmaltreto
wał wp:ost Niewadziła. 

W pierwszym starciu Niewadził był trzy
krotnie na des! ach. Pie1 -Nszy raz na kola
nach, drugi raz odpoczywał lo :-, a za trzec!m 
razem przed wyliczen'em uratował go gong. 

Na początku drugiego starcia po niewidocz
nym zupełnie ciosie -qo janina Niewadziła 

n'i::przytomneg.:i zaniesiono do rogu. 
Taka była historia rJ;erwszej w;ilki Niewa

dziła w reprezentacji Polski. Trudno, prze
ciwni~ był nie dla niego. 

z. K. 
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